pólytkowi I sebawie Prennmę. 
enta Guns a Dodatkiemi Rosma- 
Andale) na kwartał, dla odbiera 
eech w samym Lwowie A se. 

kz.. na pocataniale Iwowaktm 
6 ar. t$ hr , na wsuelkiah Innysh 
pazstamtach Bar- ad kr., mon.konw. 
Prenumerata pölroasna wynog| 
@wa razy tyla a0 kwartalna. 


Sobota 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary i składki 
dla włościan galicyjskich powodzią zniszczo- 
nych. — Odezwa magistrata lwowskiego. 

Wiadomości zagraniezne: Anglija: Floty an- 
gielska i amerykańska na morzu Południo- 
wem. — Skargi z Irlandyi. 

Francyja: Nowy manifest Lamartina. 

Belgija: Miniseryjum odnosi zwycieztwo 
przy glosowaniu nad adresem. — Srodki za- 
opatrzenia w żywność. A 4 

Szwajcaryja: Indagacyja w sprawie zabój- 
stwa radzcy Leu. 

Niemce: Otworzenie Sejmu W. Itsięztwa Ba- 
deńskiego. 

Grecyja: Zamknięcie izb. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
dynu. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 

— > m 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
Najprzewielebniejszy ksiądz biskup Grze- 
gorz Tomasz w Lincu, dawnićj w Tarno- 
wie, ofiarował dla mieszkańców okolic powo- 
dzia dotkniętych czterysta złotych reńskich 
mon. konw., 2 których przeznaczył 250 zr. dla 
nieszczęśliwych z dyjecezyi tarnowskićj, 400 zr. 
dla dotkniętych także powodzią Panien Bene- 
dyktynek w Przemyślu, a50 zr. dla reszty nie- 
szczęśliwych. 
Prezydyjum c. k. Rządu krajowego rozrza- 
dziwszy tą sumą według wyrażonego powyzej 
postanowienia, poczytuje sobie za R i 
wynurzyć Najprzewielebniejszemu księdzu bi- 
skupowi, który i w oddalenia pamięta o kraju, 
gdzie jako naczelny pasterz był czynny, i nie- 
szczęśliwych mieszkańców Galicyi tak szczo- 
drze obdarza, głębokie podziękowanie. 
Od Prezydyjum c.k. Rządu krajowego, 
W Lwowie dnia 28. listopada 1845. 


Z Lon- 


N" 144. 


Dodd jio Gzzery Lwowskiej 
obejmuje donłesienta uraedowe i 
prywatne. La umlessesenla w Da 
datku piaal sie od wierna w pól 
%olumnie (drukiem garmont ) ma 
plerwsay ras 8 kr., 4 ma każdy 


aruk obrnahowane zat z 
ma. Redakcyja Sy 3 
penyjmuje, tylko. frankow, 


ans Utz- 


G. grudnia 8545, 


Cztóćrdziesty dziewiąty spis darów | if, 

dla dotkniętych powodzią mieszkańców 2 
galicyjskich. 

U c. k. Urzędu obwodowego sam- 


borskiego złożyli : zr. Kr. 
Kazaniewicz Elijasz, pleban . . . . —% 
Husznierz Michał. dtoż © waw” u 20 
Kołpaczkiewiez Maxym. dto. 2 2 20 
Komarnicki Teodor, pleban obr. gr. kat. — 20 
Hurkiewicz Józef. dto. dto. — 20 
Cicimirski Antoni, dto. dto. Aue 
Matkowski, kooperator obr. gr, kat. — 58. 
Matkowski, dzierzawca * . . . 4 
Grodzki Felix, dzierzawca odnajmujacy — 20 
Reinberger Antoni, dto. 2 — 
Ilnicki, prefekt miejscowy ilnich ! — 10 
Gmina Hnijlan. zo ! x 
p Borynia . . » + > 2 30 
Kropiwnicki, właściciel części Ilnik . — 12 
Wyszotrawka Jan, dto. dto. — 40 
Wyszotrawka Adam, dto. dto. — 10 
Plutyński Alojzy, właściciel części Ło- 
sieniec se a 20 
Baumann, chirurg kam.. 1 — 
Kam. Urząd gospod. medenicki za skład- 
ki, mianowicie : 
Pawłowicz, zawiadowca , „, . 2 
Ikierat, justycyjaryjusz - . . , . <a 
Hauser, kontrolor . « « , , — 49 
Gilureiner, pisarz przy kasie podatk . — 20 
Łobadowicz, pisarz urzędowy . . . — 20 
Rautszek, leśniczy kam. 3 2 — 
Schubert, Kalkulant . RT EZIO 
Bazanowicz, dyjernistą . . . 10 
Krynicki, nauczyciel tryw. > . — 20 
Gmina Josephsberg , . 9 35 
v- Bridi dau © 3 20 
» Konigsau > „ a 
»  Ugartsberg + - : 2 — 


U c. k. Urzędu obwodowego stryjskiego: 


Pleban mikołajowski ze składki . 40 — 
Gmina Suchodół » p è 4 10% 
* Lolin N — 54 4 


4 


zr. kr. 

Dekanat skolski obr. gr. kat. . 43 15 

= stryjski obr. gr. kat. . 28 37 
Dominijum Czolhany . > « „ « — 34% 
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Pastorat z Ugartst hal. 


Zblizajgca się zmiana roku, podaje tutej- 
szemu Magistratowi sposobność przypo- 
mnienia istniejacego dotąd zwyczaju , uwolnie- 
nią się od powinszowań noworocznych, darem 
dla ubogich przeznaczonym. 

Przy każdćj sposobności okazana, a miano- 
wicie podczas tegorecznćj powodzi w zachodnich 
obwodach Galicyi, ubiegajaca się w pomocy 
wspaniałomyślność szlachetnych mieszkańców 
Lwowa, obiecuje , iż “teraz tém obfitsze dary 
dla wsparcia potrzebujących współmieszkańców 
naszéj stolicy wpłyną, ileże nietylko zima bra- 
kiem zarobku bardzićj ubogim zagraża, lecz 
prócz tego i panująca drożyzna najniezbędniej- 
szych potrzeb życia, nędzę takowych pomnaäa. 

Odbyt kart uwalniajgeych za dowolne dary, 
rozpocznie się dnia 10. b. m. u W. W. księży 
proboszczów na przedmieściach przy kościołach 
N. P. Maryi śnieżnćj, Sgo Marcina, Stej Anny, 
Śtój Maryi Magdaleny, Śgo Mikołaja ob. łac. 
iŚgo Antoniego, tudzież w handlach hurto- 
wnych p.p. Hausner i Violland i J. L. Singera 
ispółki, w sklepach p. p. Adamskiego , Rossa, 
Mildego, i waptekach p. p. Tomanka, Schöpfa, 
Müllinga i Ziętkiewicza, gdzie nazwiska i dary 
w właściwym do tego spisie własnoręcznie za- 
pisać można, 

Zebrane pieniadze, podobnie jak w latach 
przeszłych, pod kierunkiem osobnćj komisyi, 
pomiedzy. prawdziwie potrzebujących i godnych 
wsparcia. ubogich rozdane będa. . 

W Lwowie dnia 3. grudnia 1848. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Wielka Brytanija i Erlandyie. 


Angielska fregata America o pieciudziesiat dzia- 
łach odpłynęła już do ujścia Oregonu czyli Ho- 
lumbii. Komendant angielskićj eskadry na Po- 
łudniowóm morzu, admirał Seymour, zwi- 
dziwszy pićrwćj Orahajtę i Wyspy Sandwich- 
skie, uda się linijowym okrętem Collingwood 
o 80 działach, korweta Modeste o 18 działach 
ibrygiem Frolic o 16 działach, na wybrzeże Ha- 
lifornii, by na zachodzące wypadki był na po- 
gotowiu. Północni Amerykanie wzmacniają swą 
eskadrę na Cichym Oceanie. Sa tam juź dwie 
fregaty o 60 działach, trzy korwety i jeden 
szoner, 5a dwie wielkię fregaty jeszcze tam 
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płyma. Doliczywszy do tego także amerykań- 
skie okręty na chińskich wodach, tedy pół- 
nocni Amerykanie maja na Cichym Oceanie 
sześć fregat, pięć korwet, jeden bryg i szoner. 

Z Dablina donoszą, że połączony tamtejszy 
wydział pod przewodnią lorda Cloncurry, 
ogłosił kilka uchwał, w których oświadcza, że 
jeżeli niezwłocznie silne i stosowne środki 
przedsięwzięte nie beda, tedy okropna nędza 
przez głód i choroby spadnie na Irlandyja, 
gdyż już trzecia część zebranych ziemniaków 
jest zniszczona, a choroba ziemniaków codzień- 
nie się coraz bardzićj rozszćrza. Uäalaja się 
oraz na to, Ze irlandzkie porty, które teraz 
dla wprowadzania zagranicznych Żywności przez 
wysokie cło sa zamknięte, były przedtóm 
otwarte dla wyprowadzania krajowych zbiorów, 
które wtym roku były tak znaczne, iżby niemi 
można było prawie cały irlandzki lud wyżywić 
i zagraZajaceınu teraz głodowi zapobiédz- 


Framcyjne i 
Z Paryža d. 25. listopada. Deputo- 


wany z Makon, poeta damań i harmonij, mąż 
odosobnionćj polityki, ogłosił światu, przy 
zbliżaniu się prawodawczych posiedzeń na rok 
1846, dodatek na swoje usprawiedliwienie, które 
niemal przed dwoma miesiącami w pismach 
publicznych był zamieścił. *) Jenijusz umić 
nowym wdziękiem przyozdobić każdy przed- 
miot, którego się dotknie, choćby on był ze- 
starzałym i spowszedniałym. Itak w »Krytyce 
strońnictwe — gdyż tak można nazwać roa- 
prawe, która w tej chwili zajmuja się wszystkie 
paryzkie dzieńniki; — umiał Lamartine 
wypłowiała osnowę odświóżyć na nowo wszel- 
kim urokiem dykcyi. Manifest ten pod napi- 
sem: »Zasada a żadnych stronnictw- zaczyna sie 
narzekaniem na zawiedzione nadzieje. Trafnie 
pojęta i dobrze prowadzona rewolucyja lipcowa 
mogła była panowanie popularnćj zasady ustalić, 
mogła była dać wzejść słońcu wolności, a narodo* 
wi uleczonemu z Zadzy walk i podbojów przez 
drogo okupiona za cesarstwa sławę , zabezpie- 
czyć warunki wszelkiéj trwałćj wielkości, to 
jest: wielka myśl, mocna wolą i madre umiar- 
kowanie. Cóż sie stało ztym pięknym dniem, 
cóż się stało z narodem? Rewolucyja lipcowa 
nie była jeszcze ostygła, a już zapomniała o swój 
zasadzie i stała sie łupem strońnictw. Odtąd 


` powyrastaly one jak grzyby i podzieliły się na 


tak wielorakie części, Że dzisiaj więcćj na na- 
zwisko koteryj niz na nazwisko fakcyj zasłu- 
guja, tak dalece, iz trudno wiedzićć z kim 


*) Obacz Gazetę Lwowską z dnia 30. września, 
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jestesmy i przeciw komu występujemy. Nie 
raz zapytuja nas samych: Do którego na- 
lezycie strońnictwa ? Zawstydzeni stoimy wte- 
dy, Że jasno na to odpowiedzićć nie umiemy. 
Jestze to naszą, czy strońnictw winą? Czas to 
okaże. Niezawodnie, my poważamy strońni- 
ctwa, gdy jaka dokładnie określona myśl oży- 
wia ich wolą zbiorowa, gdy pismem i słowem 
wałczą o to, co im się polityczna prawda być 
zdaje. Ale my nie poważamy tych, którzy nie 
wiedzą, co mówią, co czynią i czego chcą. 
Lecz i tamci drudzy nie liczą nas do siebie, 
którzy jawnie igłośno wyznaja, żeich dążność 
jedynie do panowania zmierza, i którzy dla 
osiagnienia swego celu tak mieszają ideje, jak 
sie na zielonym stoliku miesza karty, aby szczę- 
ście zniewolić. We Francyi są trzy wieikie 
stronnictwa, które pojmujemy, którym usta- 
wicznie słuszność przyznawaliśmy. Piórwsze 
z tych strońnictw iszanowne, jest w posiadaniu 
znacznćj części ziemi, bogate w świetne hi- 
storyczne nazwiska, potężne przez zwiazki fa- 
milijne i majątki, oparte na religii, połączone 
w naturałny sposób z dawnym kościołem , ulu- 
bione warmii, bo od dawna obeznane z bronia, 
monarchiczne, jak sam kraj, który tylokrotnie 
swoją krwią skropiło. To strońnictwo w swój 
istocie rojalistyczne, mówi do narodu: 
Wy chcecie dwóch rzeczy: królestwa i wolno- 
sci; my, itylko my jedni, możemy wam dać 
„jedno i drugie. Królestwo oparte jest na 
„dwóch warunkach: na prawie i na mamiacym 
„uroku władzy. Prawo nie da się zniweczyć; 
»legitymiczności do następstwa tronu nie mo- 
»Żna kaprysaym szałem trzech dni obalić; w 
»dawny monarchiczny pień nie można wszcze- 
»pić nowćj latorośli, by tego lud nie postrzegł, 
»by się w piersi głos sprawiedliwości nie ode- 
»zwal. Dynastyja nie da się zaimprowizować. 
»Królewskość ma tylko jeden korzeń w gruncie: 
sjeźli go wyrwiecie, natenczas drzewo będzie 
»jeszcze kilka dni*kwitło a potém uschnie. My 
jesteśmy, którzy prawdziwą monarchyję posia- 
»damy, w zasadzie, w odwodzie (en réserve) 
»w wygnaniu. Przyjmcie ja od nas, aona z sym- 
»patyjami Europy powróci wam i wybór soju- 
»Szów, które od roku 1830 od was się odda- 
»łają. Przez sojusze podwoicie siłę waszćj na- 
»rodowości. Prócz tego legitymiczność sama przez 
»się jest dość niezaprzeczona, by bez zachwiania 
„sie wytrzymała zaczepki strońnictw i szturm 
»dziennikéw i trybun w reprezentacyjnym rzą- 
„dzie. Mocnapowinna być ziemia pod niespokojne- 
mi krokami demokracyi. Co ziemię stęża, jestto 
sdawność prawa do tronu, jestto wrodzony lu- 
»dowi szacunek dla dynastyi, Czegoź możecie 
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»się spodziewad po uroku tój dynastyi, która 
„jest młodsza, niż najmłodszy z waszych sy- 
»nów , któregoście rosnącym widzieli? Htóreż 
»oko da się omamić koroną, która jeszcze wezo- 
»raj kapeluszem była? Prawda, że to jest k o- 
sronacyjd ludu, ale w wyobrażni ludzi , 
»U święcenie rzeczy spoczywa w cza- 
vs i e. — Otóż to mi strońnictwol Ono wić 
czego chce i oświadcza tow brew, bez ogródki, 
— Drugie strońnictwo reformistów i ra= 
dykalistów jest złożone z mężów, którzy z nie- 
ustraszonym umysłem oddają się logicznym 
skutkom swego przekonania i pamiętni na wiel- 
kie imiona rewolucyi, zawsze powolny, często- 
kroć ociagajacy się krok ladów, myślami wy- 
Przedzają. Ci mówią do Francyi : „Czemuż da- 
»jecie sie wstrzymywać sprzecznością ? Wy chce- 
»cie formę waszego rzadu coraz bardzićj do 
»demokracyi zbliżyć : cóż jest demokracyja p 
sZaprzeczenie zasady dziedziczności i wszech- 
»stronne zastosowanie zasady wyborów ludu, 
»Demokracyja jest Jednemu wydarta a 
»Wszystkim przywrócona monarchicznościa. 
»Dornokracyja ma lud złożony z obywateli czyli 
»raczćj lud, złożony z Królów, gdzie wszyscy 
»między sobą są równi i sami się przez ma- 
»gistraty 2 ograniczonemi pełnomocnictwami 
»rządzą. Jedyny i następstwem tronu utrwalo- 
sny właściciel władzy państwa nadużyje powie- 
»rzonego mu dobra; on utworzy sobie intere- 
»sa, różniące się od interesów narodu; jako 
„ukoronowany wyjątek w państwie, będzie pie- 
„lęgnował wyjątkowe myśli, jakie niesie z so- 
»ba położenie, w któróm go postawiliście ; bę- 
»dzie się starał użyć swego przywileju do oba- 
»lenia waszych praw Pocóż zaprowadzad to 
sustawiczne dla konstytucyi niebezpieczeństwo? 
„Co ma znaczyć dziedziczny naczelnik dla wy- 
»borowego ciała? Po co ta dynastyczna, przez 
»was samych wynaleziona i uzbrojona władza, 
»czy dla tego, abyście mieli tę niebezpieczna 
»rozrywkę ciągle z nig staczać walke? Dzie- 
»dziczny naczelnik jest albo mocny albo słaby, 
»Jeźli jest mocny, tedy poskramia lub przeku- 
»puje was; jeźli jest słaby, tedy wy go zmu- 
»szacie lub nad nim panujecie. Na cóż zda 
vsię to zestarzałe koło w mechanizmie pań- 
»stwa? Badzciez w konsekwencyi: naród nie po- 
vwinien w swych instytucyjach logicznego błę- 
»du popełniać, Wy musicie albo oświadczyć, 
»że lud zrzéla się swego zwierzchnictwa, albo 
»pozwolić, aby demokracyję nazwano po jej 
imieniu, Nie masz tu średnićj drogi.“ I to stroń- 
nictwo mówi głośno i wyraźnie. Odpowićidzcież 
mu, jeźli co odpowiedzióć macie. Gdyby nie- 
którzy z -i i fałszywych jego aposto- 
kaa 
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łów nie byli napisali swych teoryj czerwonym 
atramentem; gdyby to strońnictwo zamiast za- 
grożenia przyszłości, było jéj dało rękojmię 
bezpieczeństwa; — możeby się była do nie- 
go przyszłość przybliżyła. — Nakoniec ma- 
my we Francyi jeszcze trzecie wielkie stroń- 
nictwo , to jest strońuictwo teraźniejszego rzą- 
du. Jestto partyja licznej, szanownćj, odważ- 
nćj, czynnćj, umiejętnćj i zamożnćj średnićj 

asy; ona wykonała mimo swćj wiedzy w ro- 
ku 1830 rewolucyja; ona przyjęła mimo chęci 
niekonsekwencyję (dziedzicznego królestwa) ; 
teraz zaś chciałaby tę niekonsekwencyję napra- 
wić, a nie może. »Cóż nas obchodzi, mówi ta par- 
tyja, stradycyjonalne prawo jednego, a radykalna 
»ieoryja drugiego? Niech sobie teoryje strońnictw 
»zagina a niechaj zasady lipcowego rządu od- 
»niosa zwycięztwo | Rewolucyja nabawiła nas 
„strachu; mamy wielki powód wzdrygania się 
»przed nia; ona pokazywała nam przez trzy dni 
„swoję okropność; prawdziwie, to było dostate- 
»cznóm|! My nabraliśmy odwagi i zapedzilismy 
»ja na powrót w jćj przedmieścia , w jćj klu- 
»by; pospieszyliśmy jak najprędzćj z wystawie- 
»niem monarchii; uzylismy do tego materyja- 
vłu, któryśmy właśnie mieli pod ręka: przy- 
»jelismy fakt zamiast zasady, i dobrześmy tra- 
»ſili: nasz Król był szczęsna gwiazda naszćj re- 
»wolucyi; jego cierpliwość i madrość stepily 
woścień rewolucyi; zdaje się że Pan Bóg nadał 
»jemu podobnie jak Jozuemu dar zatrzymania 
»słońca w biegu, aby zyskał na czasie nie wy- 
»tępienia lecz unużenia strońniciw. My nie 
»przywłaszczaliśmy sobie prawa wynajdywania 
„nowych form rzadu; my mamy taka monar- 
»chije, jaka się właśnie zrobić dała; ona ochra- 
»nia nasze Życie, nasz majatek, handel, nasze 
»dzieci, nasze granice, przestrzega na ulicach 
„porządku, w zaciszy domow ej bezpieczeństwa, 
„pokoju w Europie. My nie myślimy zaprze- 
»czać wam waszćj logiki Ale dla nas najpier- 
»wszą logika jest — abyśmy Żyli; naszym ide- 
ralem jest dobro powszechne a tém samém i 
snasze własne. I ta partyja wić, czego chce, 
ona chce wiele dobrego, mówi całkiem rozu- 
mnie , działa z wytrwała odwagą. Miała ona 
znakomitych mężów w swoich usługach: K a- 
zimiórz Perrier wygrał dla nićj bitwy 
przeciw anarchii; Soult daf jéj wojsko; ma 
ona szefów , którzy jćj ewolucyjami kieruja , 
jej teoryje wymyślają; ukryty po za obłokiem 
konstytucyjnych fikcyj naczelnik, udziela jej 
podobnież jak Numa, swojćj trwaldj myśli , 
swojćj niezmiennćj polityki. Powtarzam je- 
szcze raz, otóż to mi Stroßnictwol My poj- 
mujemy, jak się do jednéj z tych trzech wiel- 


kich partyj przyłaczyć można.« — Potóm na- 
stępuje polemika przeciw tym kierunkom, któ- 
rym Lamartine nie przyznaje nazwiska par- 
tyi dla tego, Ze nie maja w sobie konsekwen- 
cyi, i do których miąnowicie Thiersa i 


Odilona Barrot wraz z ich strońnikami 
liczy. 


Belgia. 


Z Bruxeli dnia. 25. listopada. Dnia 
22. listopada zakończono tegoroczną, nadzwy- 
czaj długą dyskusyję nad adresem. Ministery- 
jum pana Van de Weyer odniosło zwyciga- 
two: a więc przeminęło przesilenie ministe- 
ryjalne. 59 głosów z 88 obecnych, z których 
cztóry dla szczegółniejszych powodów nie glo- 
sowały) zgodziło się na zaproponowaną przez 
ministeryjum odmianę paragrafu o zaufaniu , 
który było zamieniło w kwastyję gabinetową, 
Cały adres przeszedł 63 głosami przeciw 25 
(jeden głos gdzieś sie zapodział). 

Tutejszy komitet dobroczynności posłał ajen- 
ta do Antwerpii dla rozpoznania chleba, który 
pa pół z kukurudzy a na pół z zytnéj mąki 
jest upieczony. Przy rozpoznaniu okazało się, 
ze ten chlób chociaź od dziesięciu dni pieczo- 
ny, był jeszcze w najzdrowszym i do jedzenia 
przydatnym stanie. Z tego powodu pomienio- 
ny ajent wszedł w stosunki z najznakomitsze- 
mi handlowemi domami, która kukurudzę 
z Ameryki dostawiać moga. Pobudzony również 
przez ten komitet udał się do Antwerpii jeden 
z tutejszych piekarzy dla powzięcia od taınıej- 
szego profesyjonisty, który pomieniony chleb 
piecze, potrzebnćj, i temuz ostatniemu z Ame- 
ryki nadesłanćj skazówki pieczenia tego chleba. 


Szwajcaryja. 


Gazeta Federacyi sxwajcarskićj zawiera na- 
stepüjacy list swego korespondenta z Lucerny 
pod dniem 23. listopada: »Badawezy urząd 
prowadzi z niespracowana czynnością w spra- 
wie 5. p. radzcy Leu indagacyję. Na udziele- 
ne wezwanie zebrała się w piątek komisyja 
najwyższego sądu sprawiedliwości w sali prze- 
słuchawczego urzędu, odczytała akta indaga- 
cyi, a potóm na wniosek krajowego adwokata 
nakazała, aby przeciw Rosa Felix de Ste- 
chenrain, Karolowi Corragioni z Lu- 
cerny, kapitanowi, dawnemu radzcy kantonu 
Hüsler de Eschenbach, L. Ineichen, 
ojcowi w wieży Rothenburg, z powodu ucz: st- 
nietwa w zabójstwie z różnych wzgledów wy- 
toczono osobny proces, i rozporzadziła, aby 
pomieuione osoby wzięto do ścisłego wig.ie- 
nia. Przeciw Antoniemu Müller, bra- 
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tu Jakóba, dawnemu apelacyjnemu sedzie- 
mu Bühler, i przeciw propinatorowi Trol- 
ler wytoczono, podobniez proces kryminalny 
i przeciw tym wszystkim, jako niebedacym 
w kraju, na przypadek, jeżeliby dotyczące rza- 
dy ich nie wydały, nakazano postępowanie kon- 
tumacyjalne. Hunkeller de Eich i za- 
wiadowca urzędu Ineichen de Hochdorf 
nie byli nigdy aresztowani, jak jeden z ko- 
respondentów lucerneńskich w Nowej Zurych= 
skiej Gazecie utrzymywał. Przeciw J. Burri, 
nie przedłożono , jak się zdaje, Żadnego wnio- 
sku. — W równym czasie w piątek wieczór 
wypuszczono na wolność dra. Każ. Pfyffer 
za złożeniem 5000 franków kaucyi. Spodzić- 
wamy się, że Nowa Zuryehska Gazela teraz 
się znowu odezwie. My z naszćj strony wstrzy- 
mujemy się z naszym sadem. Przestuchaw- 
czy urząd będzie umiał usprawiedliwić 
przed instancyjami uwięzienie Haz. Pfyffera, 
a on sam zważając na ważność rozpoznawczego 
przedmiotu, nie będzie mógł mówić, że znim 
postapiono namiętnie. Gdyby Lucernie szło o 
to, aby koniecznie mieć wykazana zbrodnię., 
tedy Każ. Pfyffer byłby jeszcze w więzie- 
niu. Atoli teraźniejsza indagacyja jest spra- 
wiedliwa: nie idzie tu o polityczne intrygi, 
łecz jedynie i li tylko o dokładne wyśle- 
dzenie zbrodni skrytobójstwa przez 
spisek, jakoż okaże sie, że badawczy urzal 
miał dostateczne powody do uwięzienia Każ. 
Pfyffer, a nawet ze tokiem indagacyi do 
tego był zmuszony.s 


Niemee. 


Dnia 24. listopada przed południem, jak 
donosi Gazeta wychodząca w Karlsruhe, za~ 
gaił prezydent ministeryjum spraw wewnetrz- 
nych z najwyższego rozkazu imieniem Jego 
królewiczowskićj Mości Wielkiego ksiecia zwo- 
łane na dzień 21. listopada zgromadzenie Sta- 
nów badeńskich. isiażęcy komisarz, radzca 
Stana Nebenius, po odczytaniu zebranym 
w drugićj izbie członkom obu izb najwyższe- 
go reskryptu, oświadczył: Jego królewiczow- 
eka Mość Wielki książę rozkazał mi Wasz 
Mość Jaśnie Oswieconym, Wielmożnym, wiel- 
ce szanownym Panom oznajmić, Ze uznał za 
rzecz stosowna, aby na ten sejm, tylko isto- 
tnie potrzebne i naglejsze propozycyje przygo- 
towano. Długie trwanie dwóch poprzednich 
sejmów, masa nowych ustaw, które na ostat- 
nim sejmie szczęśliwie przywiedziono do skut- 
ku, a których wykonanie jeszcze przez długi 
czas będzie wymagało jak największćj ezyn- 
ności ze strony administracyi, nakazały to o- 


graniczenie. Z tego powodu prócz wykazów, 
jak obrócono publiczne piénigdze w upłynio- 
nych latach etatowych i propozycyj, dotycza- 
cych budżetu na rok przyszły, będzie Wpanom 
przedłożona tylko jedna ustawa, dotycząca ure- 
gulowania obrony krajowćj, tudzież niektóre 
inne ustawy pomniejszćj wagi. : 


Grecyja. 


Dzieńnik Osservatore Triestino ogłosił na- 
stępujące wiadomości z Aten, które pod d. 15, 
listopada, należacym do Austryjackiej Lloydy 
statkiem pocztowym nadesłano: Dnia 12. listo- 
pada zostały izby zamknięte a dnia 22. grudnia 
mają być znowu otworzone. Senat przyjął 40 
głosami przeciw 2. budżet, tak jak mu izba 
deputowanych przedłożyła, co należy uważać 
za wielkie zwycięztwo ministeryjum Roletti. 
Prócz tego potwierdził senat cztóry lub pigé 
przyjętych przez izbę niższą wniosków do usta- 
wy, a między temi wniosek dotyczący zakazu 
wywożenia z kraja zboża na rok bieżący. Spo- 
dziewano się powszechnie, Że izby tylko pro 


„forma będą zamknięte, i że zaraz potém nastapi 


ich otworzenie, przynajmnićj dla przystapienia 
do wyboru prezydenta, tudzież wiceprezyden- 
tów i sekretarzy izby, zwłaszcza gdy Koletti 
ma w nich większość za soba. 


DWGB UU H NW We 

C. k. Radzea nadworny JW. Wacław Za- 
leski opuścił onegdaj stolicę nasza, i udał 
sie do Wiódnia, aby objąć swoję nowa p- 
sadę. Jestto wiadomość zapewne cały nasz kraj 
obchodzaca; wszakże zawód Męża, który tyle 
już znakomitych położył zasług jako Radzca 
gubernijalny, Deputat stanowy i Wice-Prczes 
Instytutu kredytowego, nie może być obojetny 
ogółowi; jakoź, jeżeli z jednój strony szczórie 
żałować nam wypada, Że tracimy z pomiędzy 
siebie 'urzędnika i obywatela, któremu tyłoli- 
czne zasługi daja prawo do tego powszechnie 
dzielonego uczucia, z drugićj znowu strony 

ocieszyć nam się godzi tóm przekonaniem, 
že to świetne przez sprawiedliwego Monarchę 
uznanie padło na naszego ziomka, i Ze Maz 
tak dobrze dowiedzionych zdatności i chęci, 
będzie miał na tej wysokićj posadzie częstą 
sposobność także i swojemu rodzinnemu kra- 
jowi być pożytecznym. 
J ye pozy = y 2 


z 

Dnia 3go b. m. odegrana została w teatrze 
polskim Maryja Stuart, pięcio-aktowa traje- 
dyja Szyllera: Za nadto znane jest to dzieło 
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dramatyczne , byśmy się w szczegółowy rozbiór 
onego wdawać mieli, kilka tylko rzucimy słów 
przelotnych. Maryja Stuart nie należy do naj- 
znakomitszych utworów tego wielkiego pisa- 
rza, nie jestto-obraz na olbrzymi rozmiar za- 
krojony, jak np. Don Carlos lub Walienstejn. 
Jestto, jeżeli wolno użyć tego porównania, 
jak gdyby Michał- Angelo przez zachcenie 
mistrzowskie użył dłuta swego, płodnego w ol- 
brzymie arcydzieła, aby nióm utworzyć dzieło 
kaprysne filgranowćj roboty. Nićma w tćj tra- 
jedyi, owych rzutów myśli szóroko i jasno 
rozświócajacych przedmiot wybrany, owych za- 
rysów śmiałych, cechujących tego pisarza, łą- 
czącego w wysokim stopniu poezyję serca z ło- 
giką głowy. Wszystko w nićj stoi na pół-od- 
cieniach, na poły wyjaśnionych, na poły do- 
mysłowi zostawionych; same w nićj zda sie 
półrysy, cienie drobniutkie, ledwie schwytane. 
Cały ten obraz dramatyczny, rzecby można, 
nosi na sobie piętno kobićcych rzadów krölo- 
wćj Elzbiéty. O ile hipokryzyja Elzbićty . zdro- 
bniła historycznie szóroko rozhukane za Hen- 
ryka VIII. Żywioły narodowe, o tyle autor 
przedstawia nam ten obraz zdrobniałemi , chwie- 
jącómi się, niepewnómi rysami zmiennego ka- 
prysu kobićcego. ` I dlatego żadna może z tra- 
jedyj Szyllerowskich nie jest tak trudna do o- 
degrania jak Maryja Stuart; nie dosyć być 
w nićj artysta pojmujacym myśl autora, ałe 
trzeba być próez tego, artysta umiejacym się 
domyślić, uzupełnić myśl autora, ta grą co 
chwila cieniowana, która jest arcydziełem sztu- 
ki aktorskićj. Pominawszy inne, by się nad 
potrzebę nie rozpisywać, niemnićj ważne ro- 
le; najgłówniejsze tćj sztuki role odegrały pan- 
na Teofila Cenecka, jako Etzbiela, a pani 
Aszperger jako Maryja Stuart, i odegrały 
widocznie z najszczersza chęcią odegrania do- 
brze. To już jest wiele bardzo. Lecz nie małe 
to zadanie. Pominawszy inne trudności, aktor- 
ki w tych rolach musza być kobićty i królowe 
razem. Uczucia słowami deklamowane jak 
najlepićj, moga odpowiedzićć stanowisku dwóch 
kobiet niecierpiacych się, lecz te obie maja 
jeszcze do zachowania godność królewska. 
W scenie zdybania się obudwóch, przychodzi 
kobićta do kobićty, kobióta brzydka do pięknej, 


pani do niewolnicy, kobióta skryta, którćj sła- _ 


wa lepsza niżeli życie, do kobićty otwartćj, 
którćj sława gorsza niżeli na to zasługuje: 
nienawidzą się, udaja zZ początku, wreszcie 
Kłócą się. Jak tu łatwo' wpaść w pospolitość, 


a przecież to królowe się kłócą, w obec dwo- 
ru, w obec piórwszych magnatów państwa, 
w obec kochanka obiedwóch. To zachowanie 
godności krółewskićj w kłótni kobiócćj jest 
arcy-trudne, rzadko osiągnione sama rutyną, 
a natchnienie mistrzowskie nie tak łatwe. Al- 
bo w scenie, kiedy Elzbiéta sama siebie łudzi 
przy podpisie wyroku śmierci; tam gra naj- 
zgrabniejsza długo i sumiennie wyuczona, łe- 
dwie wystarczy, bo tam nie zaktorki przecho- 
dzi się w krölowe, ale z królowćj w aktorkę. 
Powtórzywszy raz jeszcze, że obiedwie artyst- 
ki nasze najszczórsze miały chęci, powiómy 
w ogóle, nie chcac wdawać się w drazliwe 
szczegółów rozbićranie, że Maryja Stuart mia- 
ła może za wiele rutyny zwyczajnćj, Eixbiet« 
przeciwnie grzészyla brakiem téj rutyny, którćj 
dopićro z ezasem się. nabywa. I dlatego wła- 
śnie powićmy, choćby to parodoxem nazwano: 
Maryja Stuart za mało była królowa, a Elżbićta 
chciała nia być za nadto. — O obsadzeniu in- 
nych ról zamilczymy tym razem zupełnie, do- 
dajac w Końcu tę tylko uwagę, Ze do sceny 
naszćj, jak jest teraz złożona , najlepićj przy- 
padają dramata towarzyskie , komedyje salono- 
we. Szyller w ogóle jest za olbrzymi, tru- 
dno się mieści w ciasne ramy kulisowe ; scè- 
niczne przedstawienie staje się często dla nie- 
go łożem Prokrustowóm. . 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Z Londynu, dnia 24. listopada. Szczuple 
zbiory zboża i gnicie ziemniaków smutna za- 
powiadaja nam przyszłość. Irlandyja zamiast 
zasilenia zbożem Anglii, sama bedzie od nićj 
wsparcia potrzebowała. Cala rzecz na tem 
jeszcze stoi, o ile ziemniaki do wiosny prze- 
chować się dadzą. Na dowozy zboża z Ame- 
ryki nie możemy tak bardzo rachować, be lubo 
kraj ten miał obfite zbiory, ma on na swoje 
ziarno ustalony odbyt na Kubie, w Brazylii i 
angielskich Indyjach zachodnich; a gdyby mu 
prócz tego tyle jeszcze zbyło, Ze i nam mógłby 
coś sprzedać , trudno, aby handel zbożowy 
w tym kierunku dotąd regularnie się nie od- 
bywajacy, mógł wtę stronę sie zwrócić i nasze 
nagłe potrzeby zaspokoić. Wielkaby to było 
ryzyka ze strony spekulantów , aby przy inte- 
resie itak dość niepewnym, chcieli z tak wiel- 
kiego oddalenia sprowadzać zboże , i poddawać 
się niepewnemu losowi zmiennćj skali. 

(Preus. Handl. Ztg.) 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner 49. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


{Dodatek zadaw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 144. Gazety Lwowskiéj. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 
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LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 
(Cena w monecie konwencyjnćj.) 
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Zamówienie dzienników i pism peryjodycznych 
90 na rok 1846. słów” + 
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A 
er ZA keńczącym sie rekiem niniejszym 1845, ma sobie za obowia- 
h zek nizej podpisany właścicici RSIEGTARNE WE LWO WIE, 
MSTANESLAWOWEE ITARNO WIE przypomuićć szanownéj? 
1 publiczuosei a mianowicie tym, którzy za jego posrednictwem 
4 wazelkie nowosel ze świata literacklege oirzymują. iz wszel= y 
ie tegoroczne zaliczenia tak na dziela jakoteż pisma czaso- 
i we wiaseie w tym miesiącu kończą sie; uprasza tedy wszyst- 
kich swoich łashawców bądź o ponowienie prenumeraty na pi- 
sma też same w nadchodzącym roku 3826 wydawać się maja- 
te, bądź też o zaliczenie na nowe zupełnie pisma i dzieła, a do 
tym końcem, aby takowi z powodu przerwy w zamöwienin Ża-ć 
| danego epóźmienia w przesyłce tych pism i w regularnem ich? 
| pobieraniu nie doznali. co w razie przeciwnym z miemałą nie- 
dogodnością czytających nastapichy'musialo. 

; Lwów, dnia fl. Grudnia 1845. 


| a , JAN MILIRKOWSKI. 
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Die Kartofeelküche, 


-oder 
Anweiſung aus den Kartoffeln eine Menge wohlſchmeckender Gerichte, ferner Kartoffel⸗Reis, Gries, Mehl, 
Brod, Butter, Käſe, Sauerteig und Seife, auf die einfachſte und wohlfeilſte Art zu bereiten. Nebſt Vor⸗ 
ſchriften, die Kartoffeln aufzubewahren, gegen das Erfrieren zu ſichern und die Erfrorenen zu benutzen. 
Von 28. Zentner. 
2. vermehrte Auflage. 8. broſchirt 24 kr. C. M. 
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In Baumgärtners Buchhandlung zu Leipzig ift fo eben erfchienen und an alle 
Buchhandlungen verſendet worden: 


Die Bibel für die Katholiken, 


oder 
die ganze heilige Schrift 
des alten und neuen Teſtaments 
nach der lateiniſchen Vulgata unter Zuziehung der beſten katholiſchen Ueberſetzungen und Auslegun⸗ 
gen, welche mit Genehmigung hochwüuͤrdigſter Ordinariate gedruckt wurden, 
von Neuem Üiberfegt und bei ſchwer verſtändlichen oder leicht zu mißdeutenden Stellen und Wörtern uns 
ter dem Texte in allgemein faßlicher Kürze erläutert von Heinrich Joachim Jaeck, Eönigl. baier. 
Bibliothekar zu Bamberg. 
(Mit Genehmigung des hohen Eatbolifch-geiftlichen Conſiſtoriums im Königreiche Sachſen.) 
Stereotyp⸗Ausgabe. Mit einem Stahlſtiche. 

Obgleich diefe neue Bibel faſt 100 Bogen umfaſſen wird, fo haben wir doch, um fie für eine gros 
fe Verbreitung möglichft geeignet zu machen, den ganzen Ladenpreis der ſämmtlichen vier Lieferungen zu 
2 fl. 15 kr. C. M. angeſetzt, von denen bereits die erſte Lieferung für 34 kr. C. M. in allen Buchhand⸗ 
lungen zu haben ift- 

Bei der Ausſtattung wurde vorzüglich auf Zweckmäßigkeit zum allgemeinen Gebrauche, durch Deut⸗ 
lichkeit der Schrift und der Einrichtung des Satzes, und zugleich auf äußere Eleganz geſehen. 


In Baumgärtners Buchhandlung zu Leipzig iſt jetzt erſchienen und in allen Buchhandlungen zu haben: 


Neues engliſch⸗deutſches und deutſch⸗engliſches 


Taſchenwoͤrterbuch 


Nach den boften Hülfsmitteln bearbeitet von den D D. J. A. Diermann, F. E. Feller 
e und J. I. Fanitsciazmidii. 
Stereotyp⸗Ausgabe, Fl. 4. 168 Bogen, geheftet in Umſchlag 2 fl. 15 Er. 

Wir erlauben uns ſtatt aller weitern Empfehlung dieſes Werkes zu bemerken, daß bie ſachkundigen 
Verfaſſer bei angeſtrengtem Fleiß mehrere Jahre zu deſſen Vollendung brauchten, was wohl für ſeine 
Vollſtändigkeit und Gründlichkeit bürgt und daß der Preis von 2 fl. 15 kr. C. M. für 168 Bogen kl. 4. 
wohl zu den billigſten gehört, die es gibt. 

Früher erſchienen folgende Taſchenwörterbücher: Dr. Diezmanns deutsch- franzd- 
sisch und framzösich- deutsches Taschen wörterbuch. Nach den beften Hülfe- 
quellen bearbeitet. Stereotyp⸗Ausgabe. kl. 4. broſch. 1 fl. 30 kr. 


Das anerkannt klaſſiſche Werk, erſchienen als 


prachtvolles Feſtgeſchenk: 


Paul und Virginie 


und die indiſche Hütte. 


Von Bernardin von Saint-Pierre. 
Mit 430 herrlichen Holzſchnitten und 3 Stahlſtichen. 
Lexikon⸗Octav, feinſtes Kupferpapier. 
Kann durch die obenbezeichnete Buchhandlung zu dem jetzigen Preiſe von 2 fl. 38 kr. bezogen werden. — 
Dieſes Meiſterſtück der Typographie und Illuſtration koſtete bei der fruͤhern Verlags handlung das Vie r- 
fache des obigen Preiſes! 


